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 Piątek Jana Chrzciciela  

Sobota W ilhelm a op.
| N iedziela 3 po Sw . Jana i Paw ła

Nr. 73 Wąbrzeźno, piątek 25 czerwca 1927 r. Rok VII

i hołdzie Suljoszosi SlooacWemu.
W  najcięższym dla Polaków okresie, w pier­

w szych latach niewoli i ucisku, w  latach znaczo­
nych krw ią m ęczeńską i jękiem w spółbraci, na  
polskim  w idnokręgu zajaśniały trzy słońca, ożyw ­
cze sw oje prom ienie kierując na kraj nasz, zło­
żony niem ocą czasow ego letargu. G dyby nie te 
trzy źródła potężnej siły, krzepiącej ducha N aro­
du, przez cały czas trwania niew oli, być m oże, 
Polska padłaby pod zalew em nieprzyjacielskiej 
pożogi. Ci trzej byli, którzy u Boga uprosili za­
m ianę w yroku śm ierci w olnego dotąd N arodu na  
sen czasow y, póki w sercach nie rozbudzi się is­
kra, m ająca z czasem  stać się w ielkiem  ogniskiem , 
rozświetlającem sw ym płomieniem przykazania  

M istrza Chrystusow ego.
N azw iska tych trzech m ężów , zw anych w iesz­

czami, czyli prorokami N arodu, są : A dam  M ickie­
w icz, Juljusz Słow acki iZygmunt K rasiński. D zięki 
nim nie złam ała się ani na chw ilę siładucha Po  
laków i przetrw aliśmy ciężkie lata próby, w słu­
chani w ich przepow iednie zm arwychw stania i w  
szczytne posłannictw o naszej O jczyzny, które  
okupić m iała cierpieniem i m ęczeństwem  
obyw ateli. M ickiew icz w „K sięgach N arodu  
Polskiego" tak pisze :

„A trzeciego dnia dusza w róci do ciała i na­
ród zm artw ychw stanie i uw olni w szystkie ludy  
Europy z N iew oli.

A jako za zm artw ychw staniem Chrystusa u- 
stały na ziemi całej ofiary krw awe, tak za zm ar­
twychw staniem narodu  polskiego  ustaną w  chrześ­
cijaństw ie w ojny".

O to jedna z licznych przepowiedni M ickie­
w icza. A le pod tern zm artw ychw staniem rozu­
m ieć należy nietylko w yzbycie się pęt niew olni­
czych... O drodzić się m usimy duchow o, a w te­
dy proroctw a w ieszczów naszych w ypełnią się co  
do joty i w ielki duchem . N aród nasz przodow ać 
będzie innym w chrześcijańskiej w ędrów ce ku 
Tem u, króry w łasną m ęką i śm iercią na krzyżu  
św iat odkupić raczył.

* * 
*

W  dniu 21 bm . na polskiej ziemicy stanęli 
zw łoki jednego z naszych trzech w ieszczów na­
rodow ych, zw łoki Juljusza Słow ackiego, by po  
w ielu latach spocząć w krypcie w aw elskiej, w  
sąsiedztw ie trum ny nieśmiertelnego A dama M ic­
kiewicza.

Słow acki urodził się dnia 23 sierpnia 1809 r. 
w K rzem ieńcu, gdzie ojciec jego Euzebjusz był 
profesorem. W  r. 1814 um arł ojciec, a m atka po  
kilku latach w yszła pow tórnie zam ąż za profeso­
ra uniw erstytetu w ileńskiego, dr. Becu, figurę nie 
zbyt zajmującą, poczęści m oże z bojaźni, poczę- 
ści z chęci uzyskania zaszczytów i honorów , w y­
sługującą się M oskalom . O czyw iście, w takich  
w arunkach życie Juljusza Słow ackiego w dom u  
stało się nieznośnem , po pew nym w ięc czasie 
opuścił dom m atki i udał się do W arszaw y, gdzie 
w roku 1828 w ystąpił po raz pierwszy jako poe­
ta, zdobyw ając odrazu uznanie  szerokich w arstw . 
Stosunek  jego do m atki pozostał jednak zaw sze 
serdecznym , o czem św iadczą listy Juljusza do  
niej pisane.

D użo Słow acki podróżował, a m iędzy inne- 
m i zw iedził Ziemię Św iętą. U marł 3 kw ietnia 
1849 r, a przyczyną tak w czesnego zgonu była 
tęsknota za  krajem i nieubłagana choroba pier­
siow a.

Choć —  w przeciwieństw ie do M ickiewicza  
który żył niem al w nędzy, Słow acki był m ater- 
jalnie niezależny, żyw ot jego nie był szczęśliw y. 
Raniony ciągle przez otaczającą go rzeczyw i­
stość, w cześnie stał się m elancholikiem i coraz 
bardziej usuw ał się z życia w sam otność, nie 
przestając jednak zajm ow ać sie przejawam i ży­
cia, głów nie zaś tern, co pochodziło z um iłow a­
nej jego O jczyzny. Samotny był nasz w iesz
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przez całe  życie, za jedynego tow arzysza i pow ier­
nika m ając sw ą ukochaną sztukę.

W  jednem droga jego żyw ota schodziła się 
z usłanym cierpieniem szlakiem życia M ickie­
w icza. W jednej ze strof „K róla-D ucha", jedy­
nego chyba w literaturze poem atu, który zaw ie­
ra dzieje narodu, opow iedziane, jako przeżycia 
w łasnego ducha, w cielającego się kulejno w naj­
w ybitniejszych bohaterów przeszłości, Słow acki 
piszę :

„W  jedną girlandę m ęki m e uw iążę,

Jak człow iek, który za tysiące czuje,

I tą girlandą, jako św iata książę,

Czoło uw ieńczę i ukoronuję..."

W tern pow iedzeniu m ieści się treść życia 
Słowackiego. Rzeczywistość była dla niego m ę­
ką, dlatego też jakże chętnie szukał w ytchnie­
nia w poezji. Bo posłuchajm y, co o^sw em dzie­
ciństwie m ówi poeta, w iążąc je zarazem z zara­
niem dziejów naszej O jczyzny.

„Jeszczem nie dorósł, a już karm em  duszy

Zem sta m i była, a nauką zdrada../

Przyjęcie zwłok Juljusza Słowackiego w Gdyni.
Uroozyato przyjęcie — Przedstawiciel rządu w Gdyni — Okręt „Włlja° przywiózł zwłoki 

. Króla Duchów“ — Parowiec „Mickiewicz” odwiózł zwłoki do Tczewa.

N a przyjęcie zw łok Juljusza Słow ackiego w  
G dyni zebrało się około 5000 gości z w szystkich 
dzielnic kraju kilkanaście w ycieczek szkolnych i 
m nóstwo przedstaw icieli rządu, delegacyj, towa­
rzystw społecznych i instytucyj przemysłowych  
—  handlow ych, sam orządow ych i t p.

O d sam ego rana zaczęły do kom itetu napły­
w ać m asow e zgłoszenia do w zięcia udziału w o- 
ficjalnych uroczystościach przyjęcia. O koło dw a 
w agony w ieńców przytransportow ano z kraju a 
liczba ich przekraczała kilkaset. W  naw ale  
w ieńców nie zdążyliśm y zanotować nazw isk fun­
datorów i fundatorek.

Z pow odu  burzy jaka z pow odu w ichru za- 
chodnio-południow ego  panow ała przez cały dzień  
przyjazd statków się nieco opóźnił. Ściśle w e­
dług przewidzianego program u w yjechały na  
spotkanie okrętu w ojennego W ilja dw ie kano- 
nierki i torpedowiec polski „M azur“ .

Później nieco w yruszył na spotkanie okręt 
szkolny ,,Lw ów“ , stojący od kilku dni —  po od­
byciu podróży ćw iczebnej.

W  ub. w torek o godz. 5,30 statek „W ilja“ 
w iozący z Francji prochy w ielkiego w ieszcza na­
szego przybył do portu, poprzedzany przez kilka

Tw arda była szkoła życia Słowackiego, ale 
poczęści tej tw ardości zaw dzięczam y rozległą 
tw órczość w ieszcza. G nębiony rzeczyw istością  
uciekł się w dziedzinę ducha i nam  zostawił ha­
sła now e, hasła w iodące nas ku odrodzeniu nie­
tylko m aterjalnemu, ale i przedewszystkiem —  
duchem . Postaw ienie tych w łaśnie haseł, w zy­
w ających do zw rócenia baczniejszej uwagi na nas 
samych, do doskonalenia się duchow nego, było  
celem życia w ieszcza. 1 celu tego, okupionego  
cierpieniem żyw ota, dopiął poeta.

Słowa Juljusza przychylnym  oddźw iękiem ro- 
zebrzmiały w piersiach w iększości w spółbraci, a 
dow odem , docenienia doniosłości jego m yśli i 
w skazań, jest choćby ow o sprowadzenie zw łok  
do Polski, gdzie spoczną obok trum ien królów  
naszych. A jeśli nie w szyscy jeszcze ocknęli się 
z odrętw ienia długich lat niew oli, jeśli oślepiło 
niektórych potężne św iatło odzyskanej w olności, 
a jeszcze inni trw ają, pogrążeni w bagnie m ater­
ializmu, to m yśl Słow ackiego żyje m iędzy nam i 
i żyć będzie, póki testam entem przekazane nam  
w skazania nie staną się przykazaniem i celem  
całego społeczeństwa.

m niejszych statków m . in. przez ,M azura " na 
którym w yjechał był na spotkanie starosta m or­
ski p. gen- Zaruski. W  chw ili tej orkiestra ma­
rynarki w ojennej odegrała m arsz żałobny Cho­
pina. N astępnie w eszli na statek ks. dziekan 
Roszczynialski w asyście ks. dyrektora N aba- 
kow skiego i ks. prof. N . Partyki z kilku jeszcze  
innym i duchow nym i, poczem przem ów ił p. m ip- 
D obrucki przyjm ując prochy w ieszcza w im ieniu  
rządu i narodu. Po odśpiew aniu egzekwij i po­
błogosławieniu trumny w szedł ks. dziekan na 
m ów nicę i w ygłosił płom ienne, patrjotyczne prze­
m ów ienie, dając w  niem w yraz radości, że zie­
m ia kaszubska i lud kaszubski jako pierwsi ma­
ją zaszczyt w itać w ielkiego poetę. N astępnie 
w ykonał chór dzieci syberyjskich pod batutą p. 
Jakubkiew icza ,.K yrie“ , „Sanctus" i „A gnus D ei“ . 
Im ieniem kom itetu gdyńskiego w ygłosił podnios' 
łe przem ówienie p. dr. Skow roński, poczem chor 
Sem inarjum w ejherow skiego pod batutą p. prof. 
M adejskiego w ykonał zastosowaną do uroczystoś­
ci kantatę. Jako przedstawiciel Polonji gdańskiej 
przemów ił prezes G m iny Polskiej p. Czyżew ski 
W stępowały potem na statek poszczególne dele­
gacje z w ieńcam i których złożono m nostw o.



S p e c ja ln ie o d z n a c z y ło s ię  tu m ia sto W e jh e ro w o  
sk ą d  p rz y b y ły n ie m a l w szy s tk ie sz k o ły  z n a u c z y ­
c ie ls tw e m i b a rd zo d u ż o o b y w a te ls tw a . D a le j 
w p u sz c z o n o n a o k rę t w sz y s tk ie sz k o ły o ra z p u ­
b licz n o ść , k tó re j p rz y b y ły n ie p rze lic z o n e tłu m y .

N a s ta tk u s łu ż b ę  h o n o ro w ą  p e łn ili m a ry n arz e  
p o d b ro n ią . B y li o b e c n i p o z a p . m in . D o b ru c - 

,k im , s ta ro s tą m o rsk im , p . g e n . Z a ru sk im , p . s ta ­
ro s ta L ip sk i z W e jh ero w a , w ice -s ta ro s ta B a ła z  
P u c k a , k ilk u  p o s łó w  p o m o rsk ic h i in n y c h . O k o ło  
g o d z . 8 s ta te k  w y ru sz y łjjo d  e sk o rtą in n y c h s ta t­
k ó w  w  s tro n ę W e ste rp la tty .

W Ti

W  c h w ili, g d y s ta te k „ M ick ie w ic z " p o d p ły ­
wa p o d  m o st w  T c z e w ie , ro z le g a s ię ry k sy re n  
k ilk u d z ies ięc iu s ta tk ó w  i p a ro w o z ó w , a z m o stu  
sp a d a n a tru m n ę d e sz c z k w ie c ia . N a sz e ro k ic h  
b u lw a ra c h z a le g a m im o  u le w n e g o  d e szc z u 1 0 .0 0 0 -  
n y b e z m a ła tłu m  m iesz k ań c ó w  m ia s ta i o k o lic . 
N a d m o rz e m g łó w p o w ie w a k ilk a d z ie s ią t sz ta n ­
d a ró w , p o n a d to n a w z g ó rz u  ło p o c ą b ia łe c h o rą ­
g ie w k i d w ó c h sz w a d ro n ó w  2 -g o p u łk u  sz w o le ż e ­
ró w , p rz y b y ły c h z e sz ta n d a rem  i o rk ie strą z e  
S ta ro g a rd u . S ta te k p rz y b ija d o p rz y b ran e j z ie ­
le n ią p rz y s tan i p rz y  d ź w ię k a c h  h y m n u n a ro d o w e -

W Gniewie.

W G n ie w ie , p o o b u s tro n a c h rz e k i, o c z e k i­
w a ły  m im o u le w n e g o d e sz c z u tłu m y m ie sz k a ń ­
c ó w  z e s ta ro s tą i g e n . T rz a sk ą —  D u rsk im  n a  
czele. G d y s ta te k  z tru m n ą S ło w ac k ie g o  p o d ­
pływał d o  s tó p z a m k u , w  m ie śc ie  d a n o  trz y  s trza ­
ły z m o ź d z ie rz a . N a p rz e c iw m iń s ta n a b rz e g u

Z Gniewa do

W  c z as ie d a lsz e j d ro g i, w  c h w ili, g d y  s ta tek  
p ły n ą ł p o d w ielk im  m o stem  n a W iśle p o m ię d z y  
K w id z y n e m  a O p a le n ie m , z g ro m a d z o n y n a m o ­
ście ty s ią c z n y tłu m  m ie sz k a ń c ó w  o k o lic z n y c h z a ­
rz u c ił tru m n ę  k w ia ta m i. R z u co n o  te ż k ilk a  w ie ń ­
c ó w  z p o ln eg o k w ie c ia . U staw io n e n a m o śc ie  
o rk ie s try p o w ita ły s ta te k h y m n e m  n a ro d o w y m .  
R ó w n ie ż  w  m ieśc ie  Nowem w y le g ły  n a  b rz e g ty ­
s ią c z n e tłu m y  z e  sz tan d a ra m i i o rk ie stram i. C h c ą c

W Grudziądzu.
W  G ru d z iąd z u n a k ilk u d z ie s ię c io m e tro w e j  

w y so k o śc i s tro m y c h z b o c za c h  G ó ry Z a m k o w e j 
z a leg ły k ilk u dz ie s ię c io ty s ię c z n e tłu m y z e sz ta n ­
d a ra m i i o rk ie stra m i. U  s tó p g ó ry w y cią g n ę ły  
s ię sz w ad ro n y 1 8 p . u ła n ó w  z o rk ie s trą  o ra z b a -  
ta ljo n y 6 4 , 6 5 i 6 6 p p . z c h o rą g w ia m i i o rk ies ­
tra m i. D a le j s ta n ę ły w  o rd y n k u  se tk i d e leg a c y j  
i sz k ó ł z e sz tan d a ra m i. S ta te k w śró d u ro c z y s te j  
c isz y , p rz e ry w a n e j ty lk o g ło se m  d z w o n ó w k o ś ­
c ie ln y c h p o d p ły n ą ł d o sp e c ja ln ie z b u d o w a n e j 
i p rz y b ran e j z ie le n ią i f lag a m i p rz y s ta n i. D o  
m ias ta p ro w a d ziła z p rz y s ta n i w y so k a , u d e k o ro ­
wana w  b a rw y  n a ro d o w e b ra m a . W  c h w ili p rz y ­
b y c ia d o  lą d u , o d d z ia ły  p ie c h o ty  d a ły trz y sa lw y  
h o n o ro w e . W o jsk o sp re z e n to w a ło b ro ń , p o c h y ­
lo n o sz ta n d ary . N a p o k ła d w e sz ło d u c h o w ie ń ­
s tw o z  k s . D e m b k iem  n a  c z e le  i o d p ra w iło m o d ły

Ustawa przemysłowa ogłoszona.
Warszawa, 2 0 c z e rw c a .
W „ D zie ń .  U sta w ”  N r. 5 3 z d n ia 1 5 c z e rw c a  

b r. z o s ta ła o g ło szo n a  ja k o  ro z p o rzą d z e n ie p . P re ­
z y d e n ta R z p lite j U sta w a P rz e m y sło w a m a ją c a  
m o c o b o w ią z u ją c ą n a te ren ie c a łe g o p a ń s tw a . 
Ustawa P rz em y sło w a w c h o d z i w  ż y c ie z d n ie m  
1 5 g ru d n ia b r., to  z n a c z y z a 6 m ie s ię c y p o je j 
o g ło sz e n iu . —  W  ro z p o rzą d z e n ia c h k o ń c o w y c h  
Ustawa o d d a je b e z p o śre d n ią w ład z ę n a d z o rcz ą  
nad Iz b a m i R z e m ie ś ln ic z e m i w  rę c e M in istra

Krótkie wiadomości telegraficzne.
W u b . w to rek  p rz y b y ł n a Z a m e k m a rsz a łęk  

P iłsu d sk i i o d b y ł d łu ż sz ą k o n fe re n c ję  z P a n e m  
P re zy d e n te m  R z p lite j. W  k ilk a g o d z in p ó ź n ie j 
przyjął p re zy d e n t w ice p re m je ra B a rtla .

W  p e w n y c h s fe ra c h  k rą ż y p o g ło sk a , ż e rz ą d  
z a m ie rza w y c ią g n ąć z u c h w a ły  S e jm u  o sa m o ro z -  
w iąz a ln o śc i d a le k o id ą c e n a s tęp s tw a, n ie w y łą ­
c z a jąc n a w e t m o ż liw o śc i ro z w ią z an ia c ia ł u s ta ­
w o d a w cz y c h .

P o d w y ż k a p ła c u rz ę d n ik ó w p a ń stw o w y ch  
n ie n a s tą p i o d 1 lip c a . N a ra z ie rz ą d z a jm ie s ię  
o p ra c o w a n ie m  m a te rja łu  s ta ty sty c z n e g o  o p o ło ż e ­
n iu  u rz ę d n ik ó w . B a d a n ia p ro w a d z o n e są p o ró w  
n a w c z o , z u w z g lę d n ie n ie m p ła c z a g ra n ic zn y c h . 
R z ą d z a m ie rza  ta k ż e z e s ta w ić ta b e lę p o ró w n a w ­
c z ą u p o sa ż e ń u rz ę d n ik ó w p a ń s tw o w y c h , k o m u ­
n a ln y c h i in s ty tu c y j p ry w atn y c h w  P o lsc e .

♦
D o w ia d u je m y s ię , ż e w  k o m is ji o p in jo d a w -  

czej pracy, z o s ta ły  p rz y ję te w n io sk i, z m ie rz a ją c e  
d o  p o d n ie s ie n ia  w  fo rm ie ź ró d ło w o o p ra c o w a n e ­
g o m e m o rja łu , sp ra w y u p o sa że n ia fu n k c jo n arju - 
sz ó w  p a ń s tw o w y c h . M e m o rja ł b ę d z ie p rz e d ło żo ­
n y  w ic e p re m ie ro w i B a rtlo w i.

*
W o b e c o c z e k iw a n e g o w  d n iac h n a jb liż sz y c h  

p o d p isa n ia u m o w y  o p o ż y cz k ę z a g ra n ic zn ą , sp o ­

T e g o sa m e g o d n ia w iec z o re m  o k o ło  g o d z . 9  
to rp e d o w ie c  „ M a zu r“ p rz y b y ł  d o  p o rtu  g d a ń sk ie g o ,  
g d z ie w  k a n a le p o rto w y m tru m n a z p ro c h a m i 
Ju lju sz a S ło w ac k ieg o  p rz e n ie sio n a z o s ta ła n a  s ta ­
te k  w iś la n y  „ M ic k iew ic z” . A k to w i te m u  a sy s to ­
w a ł z ra m ie n ia k o m isa rja tu g e n e ra ln e g o  R z p lite j 
w  G d a ń sk u ra d c a Z a lesk i z licz n e m  g ro n em  u -  
rz ę d n ik ó w p o lsk ic h . O  g o d z . 3 n a d ra n e m  s ta ­
te k „ M ic k iew ic z ” o d je ch a ł d o T c z ew a , d o k ą d  
p rz y b y ł w  ś ro d ę o g o d z . 9 ra n o .

g o . N a w y b rz e ż u p rz e d o łta rz e m  p o lo w y m  k s . 
K u p c z y ń sk i o d p ra w ia n a b o ż e ń stw o p o ło w ę . W  
c z a sie m sz y g ra o rk ie stra w o jsk o w a i o d d z ia ły  
p re z e n tu ją b ro ń . W  u s ta w io n y c h 4  w y so k ich  u r­
n a c h  n a o k o ło k a tafa lk u p ło n ą z n ic z e . P o n a b o ­
ż e ń stw ie w c h o d z i n a p o k ła d k s . K u p c z y ń sk i i p o  
o d p ra w ien iu  m o d łó w  in to n u je  p o d c h w y c o n y  p rz e z  
tłu m c h o ra ł „ B o ż e c o ś P o lsk ę " . D e le g a c i z e  
sz tan d a ra m i, z e s ta ro s tą n a c z e le , sk ła d a ją k o le j­
n o w ień c e , m . in . o d m ia s ta i p o w ia tu  tc ze w sk ie ­
g o i w ien ie c o d 2 p . sz w o le ż eró w . S ta te k ru sz a  
w  d a lsz ą d ro g ę , ż e g n a n y h y m n e m  n a ro d o w y m .

s ta n ą ł b a ta ljo n h o n o ro w y 6 5 p . p . z o rk ie s trą *  
W  c h w ili p o d e jśc ia s ta tk u p a d ły trzy sa lw y h o ­
n o ro w e , a o d d z ia ły p re z en to w ały b ro ń p o d c z a s  
h y m n u n a ro d o w e g o . S ta ro sta i g e n . D u rsk i z ło ­
ż y li w ie n iec o d m . G n iew u .

Grudziądza.
z n a le ź ć s ię b liż e j tru m n y z p ro c h a m i W ie szc z a *  
p ie rw sze sz e re g i s tan ę ły p o k o la n a w  w o d z ie - 
D e le g a c ja z w iąz k u p o w sta ń c ó w  i w o jak ó w  p o d ­
je c h a ła d o s ta tk u ło d z ią , sk ła d a ją c w ien ie c o d  
m ias ta . W  c h w ili p rz e jśc ia s ta tk u p o d m o ste m  
o rk ie stra o d e g ra ła h y m n n a ro d o w y w śró d b ic ia  
d z w o n ó w k o śc ie ln y ch . P o d c z a s d a lsz e j d ro g i 
s ta tk u  m a jo r  K o rn iło w ic z  w y g ło s ił d la z a ło g i s ta t­
k u o d c z y t o tw ó rcz o śc i S ło w ac k ieg o .

p rz e d  tru m n ą , p o c z e m ro z p o c z ę ła s ię d e fila d a  
d e leg a c y j, p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  i z g ro m a d z o n y c h  
tłu m ó w , k tó re p rz e sz ły p rz e z  p o k ła d s ta tk u , sk ła ­
d a ją c u s tó p  tru m n y  w ień c e i o d d a ją c h o łd  w ie sz ­
c z o w i. P ie rw szy  w ie n ie c z ło ż y li: P re z y d e n t m ia ­
s ta W ło d e k i d o w ó d c a 1 6 d y w iz ji p ie ch o ty p łk . 
R a c h m istru g . Z ło ż y ły te ż w ie ń c e p rz y b y łe z  
P ru s W sc h o d n ic h i N ie m ie c lic z n e d e le g ac je  
z w ią z k ó w P o la k ó w i z w ią z k u m ło d z ież y  
p o lsk ie j w  P ru sa ch W sc h o d n ic h , o ra z  k o n su lo w ie  
R z e c zy p o sp o lite j w  K w id z y n iu , O lsz ty n ie , S z tu ­
m ie i in n y ch . D e leg a c je i tłu m y m ie sz k ań c ó w  
p rz e su w a ły s ię p rz e d  tru m n ą  d o p ó ź n e g o  w ie cz o ­
ra . W ie cz o rem  w  m ie jsc o w y m  te a trz e o d e g ra n o  
„ L ilię W e n e d ę " S ło w a c k ie g o . O g o d z . 3 ra n o  
s ta te k z p ro c h a m i ru szy ł w  d a lsz ą d ro g ę d o  
T o ru n ia .

P rz e m y słu i H a n d lu , k tó ry ją b ę d z ie sp ra w o w a ł 
w m y śl p a ra g ra fó w u s ta w y w p o ro z u m ie n iu z  
p o szc z eg ó ln e m i m in iste rs tw a m i.

R z e m io s ło  c a łe j P o lsk i, k tó re z n ie c ie rp liw o ś­
c ią o c z e k iw a ło c h w ili o g ło sz e n ia , U sta w y p rz y j-  
m ie te n a k t ja k o z a p o w ie d ź s ta łe g o p o s tę p u w  
k ie ru n k u z m ia n y u s ta w o d a w stw a rz e m ie ś ln ic z e g o  
s to so w n ie d o w sp ó łc ze sn y c h w y m a g a ń ż y c ia  
rz e m io sła .

d z iew a n e je s t w y stą p ien ie m in is tra C z e ch o w ic z a  
w  S e jm ie  n a te m a t z a m ie rze ń  f in a n so w y c h  rz ą d u .

*
W  u b . w to re k o d b y ło s ię p o s ie d z en ie k lu b u  

p a rlam e n ta rn e g o P . P . S . U c h w a lo n o  m . in . w n io ­
se k , a b y k lu b  p o p a rł n a  p o s ied z e n iu  S e jm u  u c h w a ­
łę w  k ie ru n k u u su n ię c ia z a ró w n o sz e re g o w y c h  
ja k o fic eró w  d o c z y n n eg o p ra w a w y b o rc z e g o . 
P o d y sk u s ji u p o w a ż n io n o c z ło n k ó w  k o m is ji w o j­
sk o w e j d o p o d ję c ia a k c y j w  te j sp ra w ie . Je d n o ­
c z e śn ie m a b y ć z g ło sz o n y id ą c y w  ty m  sa m y m  
k ie ru n k u w n io se k z b io ro w y Z . L . N ., C h . N ., 
P ias t i N . P . R .

K o re sp o n d e n to w i A je n c ji W sc h o d n ie j, lo tn ik  
C h a m b e rlin o św ia d c z y ł, ż e w ra z z L e w in e m w  
c z w a rte k z ra n a w y lec i d o B u d a p e sz tu , w  p ią tek  
d o P ra g i c z e sk ie j, w  so b o tę z a ś p rz y b ę d z ie d o  
W a rsz a w y .

♦
Ś le d z tw o w o jsk o w e w  sp ra w ie  w y b u c h u  p ro ­

c h o w n i w W itk o w ic a c h p o d K rak o w e m  je s t n a  
u k o ń c z e n iu . P ro w ad z ą c y ś led z tw o w y c z erp a ł  
w sz y s tk ie  p o sz la k i i m o ż liw e h ip o te z y a k c ji sa b o ­
ta ż u . W y b u c h  p ro c h o w n i, w e d łu g  w y n ik ó w  ś le d z ­
tw a , n a s tąp ił sa m o c z y n n ie , w sk u te k  e k sp lo z ji  p ro ­
c h u . K ilk a o só b , z a trz y m a n y c h w  ś led z tw ie , z o ­
s ta ło  w y p u sz c zo n y c h n a w o ln o ść .

W  u b . w to rek w iec z o re m p o d c z a s p ra cy  w  
k o p a ln i „ K le o fa s" z o s ta ło  z a k o p an y c h  4  g ó rn ik ó w  
M im o n a ty c h m ia s to w e j a k c ji ra tu n k o w e j n ie z d o ­
ła n o d o ty c h c za s o d k o p a ć o fia r w y p a d k u , g d y ż  
u su w a ją c e s ię c o ra z w ięc e j k a m ien ie u tru d n ia ją  
z a b ie g i. Je sz c z e d z iś o g o d z in ie 3 n a d ra n e m  
s ły c h a ć b y ło  g ło sy p rz y sy p a n y c h , je s t w ię c n a ­
d z ie ja , ż e z o s ta n ą u ra to w a n i.

*
B e z p o śre d n io p o u ro c z y s te m p o św ięc e n iu  

p ierw sze g o p o lsk ieg o p a sa ż ersk ie g o  s ta tk u m o r­
sk ie g o „ G d a ń sk " , m in is te r k o m u n ik a c ji R o m o c k i  
u d a ł s ię n a in sp e k c ję ro b ó t, p ro w a d z o n y c h p rz y  
b u d o w ie lin ji B y d g o sz c z -G d y n ia , k tó ra s ta n o w i 
c z ę ść  g łó w n ą  a rte rji  łą c zą c e j G ó rn y  Ś ląsk  z  G d y n ią .

L in ja ta je s t.n a u k o ń c ze n iu , ta k ż e in sp e k c ja  
o d b y w a ła s ię w  p o c iąg u p u sz c z o n y m  p o św ie ż o  
u ło ż o n y c h sz y n a c h . O d c in e k te n licz ą c y  4 2 k m  
d łu g o śc i p o s ia d a ju ż  p ra w ie  w y k o ń c z o n e  u rz ą d z ę  
n ia s ta c y jn e .

N a d a lszy m  o d c in k u  K o śc ie rz y n a -G d y n ia ro z ­
p o c z ę to  ro b o ty z ie m n e . W  in sp e k c ji to w arz y sz y ł  
m in is tro w i k ie ro w n ik  b u d u ją c e j s ię  lin ji  B y d g o sz c z -  
G d y n ia in ż . N o sk u ń sk i, re fe re n t m in is te rs tw a k o ­
m u n ik a c ji in ź . K o m a rn ick i o ra z  ra d c a  m in is te rstw a .

♦
W  n o c y z 2 0 n a 2 1 b . m . p o p e łn io n a z o s ta "  

ła w  k o śc ie le  O . O . D o m in ik a n ó w  w  D z ik o w ie k o ło  
T a rn o b rze g a o h y d n a z b ro d n ia św ię to k ra d z tw a .  
N iez n a n i sp ra w c y  sk ra d li z o b ra z u M a tk i B o sk ie j 
k o ro n ę z ło tą , w y sa d z a n ą k a m ie n iam i, w a rto śc i 
4 0 .0 0 0 z ł. Ś w ię to k ra d z tw o w y w o ła ło o b u rz e n ie  
w  c a łe m  m ieśc ie .

*

P ism a d o n o sz ą , ja k o b y rz ą d so w iec k i m ia ł  
s ię z w ró cić d o  p o s ła  p o lsk ie g o  w  M o sk w ie P a tk a  
p ro p o n u ją c w y m ia n ę sk a z a n e g o w W a rsz aw ie  
B o ry sa K o w e rd y n a z n a jd u ją c e g o  s ię w  n ie w o li 
so w iec k ie j o fic e ra p o lsk ieg o p o r. Ja n i. R z ą d  p o l­
sk i m ia ł b e z cz e ln ą tę  p ro p o z y c ję o d rz u c ić .

♦

C z ło n k o w ie  e k sp e d y c ji, k tó rz y  w y ru sz y li 1 -g o  
b m . n a  p o szu k iw a n ie  lo tn ik ó w  N u n g e sse ra i C o li, 
n a d e s ła li sp ra w o z d an ia , w  k tó ry c h k o m u n ik u ją  
ż e p rz e lec ie li o b sz a ry  N o w ej Z ie m i, g d z ie tu b y lc y  
w y ra ż a li o p in ję , ż e n a w et g d y b y lo tn ic y fra n ­
c u scy  ta m w y lą d o w ali, to n ie m o g lib y p o z o s ta ć  
p rz y ż y c iu d o o b e c n e j c h w ili.

Do naszych czytelników.
Już czas, odnowić przedpłatę!!!

W  c z as ie o d 1 5 — 2 5 c z e rw c a  p rz ed k ład a ją  li­
s to w i a b o n e n to m  p o c z to w y m  k w ity d o z a p isy w a ­
n ia „ G ło su W ą b rz e sk ie g o " n a  III k w a rta ł 1 9 2 7 r . 
w z g l. n a m ies ią c lip ie c . P o c z ta p o rę c za  d o s ta w ę  
w sz y s tk ic h e g z e m p la rz y w  lip cu ty lk o ty m  a b o ­
n e n to m , k tó rz y  u sk u te c z n ią z a m ó w ie n ie w  w y ż ej 
p o d a n y m  te rm in ie . K to  s ię sp ó ź n i, n a ra z i s ię n a  
u tra tę p ie rw sz y c h e g z e m p la rz y . P ro s im y w o b e c  
te g o z z a a b o n o w a n ie m n ie z w le k a ć i g a z e tę n a ­
sz ą z a m ó w ić ja k  n a jp rę d ze j.

P rz e d p ła ta w y n o s i: n a  p o c z c ie  z  o d n o sze n iem  
d o d o m u m ie s ię c z n ie 1 .6 9 z ł n a p o c zc ie z o d n o ­
sz e n ie m  d o d o m u k w a rta ln ie z ł 5 .0 5 ,

T y c h w sz y s tk ic h A b o n en tó w  n a szy c h , k tó rzy  
p rz e sy ła ją  p rz ed p ła tę w p ro st d o e k sp e d y c ji, p ro ­
s im y o o d w ro tn e —  n a jp ó ź n ie j d o  2 5 b m . —  p rz e ­
k a z a n ie  n a le ż n o śc i a b o n a m en to w ej, b y śm y m o g li 
g a z e tę n a c z as p rz e k a z a ć .

O wszystkiem co się dzieje w Polsce 
i zagranicą

in fo rm u je n a sz a g a z e ta sz y b k o i d o k ła d n ie . N ik t  
n ie m o ż e s ię sk a rż y ć n a b ra k  w ia d o m o śc i. Je że li 
z a te m  n ie c h c e c ie z o s ta ć p o z b a w ie n i te g o sz c ze ­
re g o in fo rm a to ra , ja k im  je s t „ G ło s W ą b rz e sk i" , to  
z a p iszc ie g o n a ty c h m ia s t u lis to w e g o , n a m ies iąc  
lip iec lu b te ż n a 1 1 1 k w a rta ł, g d y ż  ty lk o  d o  2 5 -g o  
lis to w i p rz y jm u ją p rz e d p ła tę .

N a sz y c h d o ty c h c za so w y c h c z y te ln ik ó w  p ro ­
s im y se rd e c zn ie , a b y n a m c h o c ia ż je d n e g o n o ­
w e g o c z y te ln ik a z je d n a li.

Sejm zmienił już konstytucję

w  tak i  sp o só b , ż e  o b e c n ie m o ż e  g o  ro z w iąz a ć n ie -  
ty lk o P re z y d e n t P a ń s tw a , a le i sa m  S e jm  m o ż e  
s ię ro z w ią z a ć . W y b o ry d o  S e jm u  i S e n a tu  o d b ę ­
d ą s ię p rz e to  z w sze lk ą p e w n o śc ią te j je s ie n i. 
P a m ię ta jc ie , ż e ty lk o w ted y o d n ie s iec ie z w y c ię ­
s tw o , g d y c z y ta ć b ę d z iec ie  „ G ło s" . G ło s W ą b rz e ­
sk i je st p ism e m  b e z p a rty jn em  i in fo rm u je  o  w sz y s t­
k iem .

Zatem do czynu.

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 2 4 c z e rw c a 1 9 2 7 r .

— Od redakcji. N a stę p n y n u m e r „ G ło su  
W ą b rz e sk ie g o re d a k c ja n a sz a w y d a je ja k o  n a d ­
z w y c z a jn y , p o św ię co n y k u c z c i Ju lju sz a S ło w ac ­
k ie g o .

— Zwracamy uwagę n a o g ło sz e n ie L e ś ­
n ic tw a W ro n ie , k tó re u rz ą d za 2 8 c z e rw c a OStat 
nią licytację drzewa. B liż sz e sz c z e g ó ły w  o -  

( g ło sz e n iu .
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Ś W I A T O W E J S Ł A W Y

— Amator sukien, bluz i bielizny. Od  

k i lk u  d n i r o z p o c z ę ła n a .n o w o u r z ę d o w a ć  z n a n a  
n a  tu t . g r u n c ie s z a jk a z lo d z ie j i . N ie d a w n o  te ­
m u  s k r a d z io n o  p . S ta n is ła w ie M a n e ro w s k ie j k i l­
k a  b lu z i s u k ie n . Z n a n y  z s w y c h k r y m in a ln y c h  
w y s tę p ó w  W ła d y s ła w  G r o n o w s k i d o p u ś c i ł s ię  o -  
w e j k r a d z ie ż y . S u k n ie  o w e  s p r z e d a ł ó w s p e c ja ­
l i s ta w y tr y c h a  n ie ja k ie j Z a b ik o w s k ie j z N ie lu b ia  
z a  c e n ę  2 0  z ł . P o  e n e r g ic z n y c h  p o s z u k iw a n ia c h  
p o l ic ja w p a d ła n a t r o p i o d e b r a ła s k r a d z io n y  

łu p , g d z ie  s p is a ła  p r o to k ó ł ta k  z z ło d z ie je m  ja k  
i p a s e r e m . Z w r a c a l iś m y  i o s trz e g a l iś m y  n a s z y c h  
c z y te ln ik ó w  ju ż  ty le  r a z y , a b y n ie  k u p o w a l i ż a ­
d n y c h  r z e c z y  o d  p o d e jr z a n y c h  im  o s ó b .

N ie z a d o w o li ł s ię n a je d n y m  w y s tę p ie ó w  
„ a m a to r c u d z e j w ła s n o ś c i" , G r o n o w s k i, u d a ł s ię  
r ó w n ie ż d o  m ie s z k a n ia  p . L id j i C y g le r , g d z ie  w  
ta je m n ic z y s p o s ó b z a b r a ł je j b ie liz n ę . B ie ­
l iz n ę  z a n ió s ł n a  p r z e c h o w a n ie  d o  n ie j.  G a r d z ie le w -  
s k ie j p r z y u l . D o ln e j. P o l ic ja s p is a ła p r o to k ó ł  
i o d d a ła  b ie l iz n ę p o s z k o d o w a n e j . Z a te m  o s tr z e ­
g a m y  n ie z o s ta w ia jc ie s w y c h m ie s z k a ń b e z  o -  

p ie k i.
— Baczność osadnicy powiatu Wąbrzes­

kiego 1 N ie d o s y ć  l ic z n e  s ta w ie n ie  s ię  n a  z e b r a ­
n ie  w  d n iu 1 0 b m ., s p o w o d o w a ło w y z n a c z e n ie  
z e b r a n ia  na 26 czewoa tj. w niedzielę w Wą­
brzeźnie, h o te l „ D w ó r W ą b r z e s k i" . D la te g o  
w z y w a  s ię  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  Z w ią z k u , g r e m -  
ja ln ie s ta w ić s ię  w  o z n a c z o n y m  te rm in ie , g d y ż  
n ie  p o s łu c h  i n ie  k a r n o ś ć o r g a n iz a c ję k ło n i d o  
u p a d k u  i o d w le k a o d in te n s y w n e j i p o ż y te c z n e j  
p r a c y  d la d o b r a  o s a d n ic tw a , k o m u  le ż y  n a  s e r c u  
w ła s n y  i s p o łe c z n y in te r e s . N a le ż y  u r e g u lo w a ć  
s w e c z ło n k o w s k ie  z a le g ło ś c i u  p r e z e s ó w  k ó ł . P r e ­
z e s i K ó ł o b o w ią z k o w o n a z e b r a n ie s ta w ić s ię  
w in n i .

— Czytelników naszych n a c z a s ie p r z e ­
s t r z e g a  s ię , b y  s w o ic h  m ie s z k a ń  n ie  p o z o s ta w ia l i 
b e z  o p ie k i , g d y ż w ła ś n ie  te r a z  w  p o r z e le tn ie j  
g d z ie w s z y s tk o p r a w ie  u d a je  s ię n a n ie d z ie ln e  
p r z e c h a d z k i w z g l . w y c ie c z k i, d a ją  w  te n  s p o s ó b  
r ó ż n y m  z ło d z ie jo m  łą tw ą  s p o s o b n o ś ć d o  k r a d z ie ­
ż y  , k tó r z y  c h c ą  ż y ć  ja k o  „ p ta k i  n ie b ie s k ie  i l i l je "  
k tó re  n ie  s ie ją , a n i o r z ą  —  a  ź y ją  i w  m y ś l z a ­
s a d  b o ls z e w ic k ic h  „ c o  tw o je  —  to  i m o je  i z b ie ­
r a ją  r ó ż n e  r z e c z y .

A  w ię c b a c z n o ś ć  !
— Więcej u w a ż a jm y  n a w łó c z ę g o s tw o  d z ie -  

ę i i m ło d z ie ż ż e b r z ą c ą . W ię c e j u w a g i t r z e b a  
z w r a c a ć  * n a m ło d s z e p o k o le n ie , k tó r e c z u ją c  
s w o b o d ę , a  n ie r a z n a w e t  o k a z y w a n ą  l i to ś ć , s z c z e ­
g ó ln ie  p r z e z  p a n ie  w łó c z ą  s ię  p o  d o m a c h  —  ź e -  
b r z ą c . N ę d z a , k tó r ą u d a ją n ie m u s ia ła s ię je ­
d n a k ż e  d a ć z b y t d o tk l iw e  w e z n a k i , a lb o w ie m  
c h le b  im  p o d a w a n y  p r z e z  ła tw o w ie r n y c h  p o c z c i ­
w c ó w  p o r z u c a ją z a ra z n a s c h o d a c h lu b w  s ie ­
n ia c h . „ O  p ie n ią ż k i im  c h o d z i ." O  k i lk u  ta k ic h  
w y p a d k a c h  d o n o s z ą  n a m  z  m ia s ta .

— Ostrzeżenie na czasie. P r z y p o m in a m y  
w  g o r ą c e j p o r z e  le tn ie j o z a k a z ie s p r z e d a w a n ia  
i s p o ż y w a n ia w ó d m in e r a ln y c h o te m p e r a tu r z e  
o d o w e j

W o d y m in e r a ln e ( l im o n ia d y . w o d y  s o d o w e  
in n e ) w in n e  m ie ć  te m p e r a tu r ę  z w y k łe j w o d y  d o  
c ia , c z y li o k o ło 1 0  s to p n i C e ls ju s z a , p o n ie w a ż  

p o ż y c ie  n a p o jó w  o te m p e r a tu r z e lo d o w e j m o ż e  
jo w o d o w a ć  p o w a ż n e  i d łu g o tr w a ją c e n ie d o m a ­

g a n ia i c h o ro b y  ż o łą d k o w e .

— Protestowanie weksli p r z e z U r z ę d y i 
e n c je  p o c z to w e z o s ta n ie w p r a w a d z o n e  n a te  
i r ju m  c a łe g o  P a ń s tw a  z d n ie m 1 w r z e ś n ia  

I V ż 7  r . P o c z to w e  p r o te s ty  s ą  n ie d o p u s z c z a ln e g o  
i le p r o te s t m ia łb y  b y ć s p o r z ą d z o n y z p o w o d u  

n ie z a p ła c e n ia  s u m y p r z d w y ż s z a ją c e j 1 0 0 0  z ł . , o  
i le  v , e k s e l je s t w y s ta w io n y  z a g r a n ic ą lu b  n a w a ­
lu tę  z a g r a n ic z n ą . N a  te r e n ie W o je w ó d z tw a P o ­
m o r s k ie g o , P o z n a ń s k ie g o  i Ś lą s k ie g o m o ż n a w e ­
k s le w y s tą w ia ć w  ję z y k u  n ie m ie c k im .

— Przewóz waluty przez W. M. Gdańsk. 
O d  d n ia 1 c z e r w c a b r . a ż d o o d w o ła n ia w o ln o  
p r z e w o z ić  p r z e z  o b s z a r W . M . G d a ń s k a  d o w o ln e  
s u m y  p ie n ię ż n e w  g o tó w c e , b e z  w z g lę u  n a  r o ­
d z a j w a lu ty - j n ie z a le ż n ie  o d  k ie r u n k u z a  o k a z a ­
n ie m  n a  g a n ic y p o ls k o - g d a ń s k ie j b i le tu  k o le jo ­
w e  , o , w y k u p io n e g o  d o  je d n e j  z e  s ta c ji k o le jo w y c h  
n a le r y to r ju m  p o ls k ie m  z m a r s z r u tą  p r z e z o b s z a r  
W ^ ‘ ‘* l ’,o  M ia f  ^ a .
Jbl  Hurt >płaca 1-procentową stawkę po- 

br^tewegO b e z  d o w o d u  z  k s ią g  h a n d lo -  

L  ty lk o  p r z y  w y m ia r z e p o d a tk u  o b r o -  
,o k  1 9 2 6 . P o d a tn ic y , k tó rz y  w  1 9 2 6  r  

‘ t r a n s a k c j i h u r to w n y c h a k s ią g  p r a ­
w id ło w i ź p o w a d z o n y c h  n ie  p o s ia d a li w in n i z w r ó ­
c ić s ię d o  w ła d z s k a r b o w y c h  z in d y w id u a ln y m i 
w io s k a m i o  z a s to s o w a n ie  1 - p r o c . s ta w k i  d la h u r tu .

— Cymbark. ( B a r b a r z y ń s tw o  k o b ie ty ) . J u ż  
o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  o k r a d z a n o  w  h a n ie b n y  s p o ­
s ó b  m ie js c o w ą f ig u r ę  S e r c a  J e z u s o w e g o  z  w s z e -  

k ic h  o z d ó b  w  s z c z e g ó ln o ś c i z  k w ia tó w  i g ir la n d .  
G r o n o  o d m a w ia ją c y c h  c o d z ie i  n ie  w ie c z o r n e  n a ­
b o ż e ń s tw o  p r z e d  tą  f ig u r ą  u b ie r a ło  ją  c o d z ie n n ie  

w k w ia ty i w ie ń c e . N a s tę p n e g o d n ia r a n o  
k w ia ty  z u p e łn ie z n ik a ły  w z g l . p o z d z ie r a n e  le ­
ż a ły  n a  d r o d z e . O b u r z e n i d o  g łę b i ta k ie m  p o ­
s tę p o w a n ie m  —  p o s ta n o w ili tu t . p o la c y -k a to l ic y  
p r z y p i ln o w a ć  k o le jn o  n o c a m i, a b y  ś w ię to k r a d c ę  
p r z y c h w y c ić  n a  g o r ą c y m  u c z y n k u  i p o c ią g n ą ć  

d ó  o d p o w ie d z ia ln o ś c i . P o s ta n o w ie n ie to  o k a z a  
ło  s ię  s z c z ę ś l iw e , g d y ż  ju ż  w  d r u g ą  n o c  p i ln o ­
w a n ia  —  p r z y c h w y c iła p o s ta w io n a n ie d a le k o  
w s p o m n ia n e j f ig u ry s t r a ż  —  n ie ja k ą w d o w ę  
K o n s ta n c ję N o w a k o w s k ą  z  C y m b a r k u  z a b ie r a ­
ją c ą  z  p o d f ig u r y k w ia ty i u s i łu ją c ą z e d r z e ć  
w ie ń c e . T o  s a m o  p o w tó r z y ło  s ię  n o c y n a s tę p ­
n e j c z y l i z  1 8 . n a 1 9  b m . g d z ie  c z te r e c h  p i ln u ją ­

c y c h  o b y w a te l i p r z y c h w y c i ło p o n o w n ie K . N .  
n a  g o r ą c y m  u c z y n k u  z r y w a n ia  g ir la n d  i w y r z u ­
c a n ia k w ia tó w . C h a r a k te r y s ty c z n e m  je s t to ,  

ż e  w  c h w il i g d y  p i ln u ją c y  p r z y s tą p i li d o  K . N .  
z d z ie ra ją c e j  s i łą  z  f ig u r y  w ie n ie c  —  ta  s p o s t r z e ­
g łs z y  ic h  u p a d ła  b ły s k a w ic z n ie  n a k o la n a  w o ­
ła ją c : „ N ie p r z e s z k a d z a jc ie m i w  m o d litw ie " .  
P ię k n a  to  m o d li tw a ! I ta k ic h s z k a r a d n y c h  to  
c z y n ó w  d o p u s z c z a ła s ię o s o b a u c h o d z ą c a  z a  

w z ó r b o g o b o jn o ś c i  i p r z y jm u ją c a  c o d z ie n n ie  s a  
k r a m e n ta ś w ię te ! Ł a d n a n a p r a w a p o m is j i  
ś w ię te j, ś w ię to k r a d c z y n ię p o s ta n o w io n o p o ­
c ią g n ą ć d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i s ą d o w e j . C h y b a  
te g o  r o d z a ju  z b r o d n ia n ie  u jd z ie  p ła z e m .

— Książki* ( W y c ie c z k a  M ło d z ie ż y ) . W  n ie ­
d z ie lę , 1 9  b m . u r z ą d z iło  S to w . M ło d z ie ż y  K a to l .  
K s ią ż k i w y c ie c z k ę p o łą c z o n ą  z z a b a w ą  le ś n ą  d o  

la s u  w  J a w o r z u .
W  w y c ie c z c e b r a ło r ó w n ie ż u d z ia ł z a p r o s z o n e  
S to w . M ło d z . Ż e ń s k . o r a z S to w , z s ą s ie d n ic h  
w io s e k  i to  z Z a s k o c z ą  m ę s k ie , z  Ł o p a te k m ę s ­
k ie  i ż e ń s k ie . W y c ie c z k a i z a b a w a d o b r z e  s ię  
u d a ły . S z k o d a ty lk o , ż e  ta k  m a ło s ta r s z y c h  o -  

s ó b  w z ię ło  u d z ia ł w  te j w y c ie c z c e .
W  n ie d łu g im c z a s ie z a m ie r z a ją o k o l ic z n e  

S to w . M ło d z . u r z ą d z ić  je s z c z e je d n ą  w y c ie c z k ę  
d o N ie d ź w ie d z ia , c e le m  z w ie d z e n ia m u z e u m  p .  

M ie c z k o w s k ie g o .

— Radzyń — Pom. ( B u r z a ) . W  ś r o d ę 1 5  
b m . p o d c z a s b u r z y u d e r z y ł p io r u n  w  b u d y n e k  
m ie s z k a ln y  k u p c a  p . S te f a n a G r a f f a w  r y n k u  —  
n ie  w y r z ą d z a ją c  z r e s z tą w ię k s z y c h s z k ó d , g d y ż  
u le w n y  d e c z c z  z g a s ił w y d o b y w a ją c e s ię  p ło m ie ­
n ie . —  R ó w n ie ż  u d e r z y ł p io r u n  w  s to d o łę  d z ie s -  
ż a w c y p . R o z w a d o w s k ie g o w  C z e c z e w ie . W ię ­
k s z y  z a p a s d r z e w a o p a ło w e g o  i m a s z y n y  r o ln i­
c z e  p a d ły  p a s tw ą  ż y w io łu . —  D z ię k i s z y b k ie j  
p o m o c y ,  a ż 7 s ik a w e k  o k o l ic z n y c h s t r a ż y  p o ż a r ­
n y c h  p o ż a r z d o ła n o  w k r ó tk im  c z a s ie z lo k a li ­
z o w a ć .

— Wielkie Tarpno. ( K a ra b o s k a —  c z y  
p r z y p a d e k .) N ie w ie lk i z c e g ły z b u d o w a n y  d o -  
m e k  z  z a b u d o w a n ia m i g o s p o d a r s k ie m i i o r a n ż e r -  
ją , b y ł s ie d lis k ie m  r o d z in y L e w a n d o w s k ic h , z ło ­
ż o n e j z 7 o s ó b  : o jc ie c , s o ł ty s  W ie lk ie g o  T a r p n a , 
m a tk a , c ó r k a  o r a z  t r z e c h  s y n ó w  i b a b k a .

C a ła  r o d z in a  z a jm o w a ła  s ię o g r o d n ic tw e m .
P e w n e g o  d n ia  z k o ń c e m  lu te g o b r . c a ła  r o ­

d z in a  z o s ta ła w  o h y d n y s p o s ó b z a m o r d o w a n a . . .  
W s z y s tk ic h z n a le z io n o  w  je d n e j iz b ie z r o z t r z a -  
s k a n e m i g ło w a m i. . .

P o z o s ta ł  p r z y  ż y c iu  ty lk o je d e n  z c z ło n k ó w  
r o d z in y , s y n  L e o n .. .

L e o n a L e w a n d o w s k ie g o a r e s z to w a n o , g d y ż  
je s t p r a w d ą , ż e  o n  to z a m o r d o w a ł s w ą  r o d z in ę .

P o d c z a s o s ta tn ie j b u r z y  g r o b o w ą  c is z ę o p u ­
s to s z a łe g o d o m u r o z d a r ło  n a g le u d e r z e n ie p io ­
r u n a .

P io r u n  u d e r z y ł w ła ś n ie w  tą s a m ą iz b ę , w  
k tó r e j d o k o n a n o  s tr a s z n e g o  m o r d u .

C a ły  d o m  s ta n ą ł w  p ło m ie n ia c h . N a  n ic  n ie  
z d a ł s ię  r a tu n e k  p r z y b y ły c h  z  O w c z a r e k  i M .  T a r ­

p n a  s t r a ż y  o g n io w y c h , p o m im o  w y s iłk ó w  n ic  n ie  
z d o ła n o  u r a to w a ć . C a łe d o m o s tw o r o d z in y  L e ­
w a n d o w s k ic h  s p ło n ę ło d o s z c z ę tn ie , p o c ią g a ją c  
s t r a tę  p r z e s z łe 1 0 0 0 0  z ło ty c h .

D z iw n y  z b ie g  o k o lic z n o ś c i .

L u d z ie  m ó w ią , ż e  to  w y r a ź n y  p a le c B o ż y .

— Kartuzy. ( S p u s to s z e n ie w  K a s z u b s k ie j  
S z w a jc a r j i . ) G m in y p o w ia tu k a r tu s k ie g o  p r z y  

g r a n ic y  n ie m ie c k ie j p a d ły  o f ia r ą  s i ln e j b u r z y  g r a ­
d o w e j , p o łą c z o n e j z  o b e r w a n ie m  s ię  c h m u r y P r a ­
w ie  je d n a  t r z e c ia  z b ó ż z o s ta ła  z n is z c z o n a P r z e z  
n ie k tó r e  m ie js c a  p r z e s z ła f a la  g r a d u  w ie lk o ś c i  k u ­
r z e g o  ja ja , ś t r u g i w o d y  z o b e r w a n e j c h m u r y  z a ­
la ły  łą k i. N a jw ię k s z e s t r a ty z a u w a ż o n o  w  g m .  
K ło d z ie , P a p o w ie , C z a r l in ie , P o r c h o w ie , S u lę c z y ­
n ie , S tę ż y n ie , N o w y m  D w o r z e . N ie  w s z y s c y  p o ­
s z k o d o w a n i s ą  u b e z p ie c z e n i .

— Gdańsk. ( N o w a  ja s k in ia g r y .) W  ty c h  
d n ia c h  u k a z a ło s ię  w n ie m ie c k ic h d z ie n n ik a c h  
g d a ń s k ic h  o g ło s z e n ie , d o n o s z ą c e  o  o tw a r c iu  n o ­
w e j ja s k in i g r y  w  h o te lu „ N o r d d e u ts c h e r H o f "  
n a p r z e c iw  g łó w n e g o  d w o r c a  w  G d a ń s k u . N o w a  
ta  s z u le r n ia  p o c h ło n ę ła  p o d o b n o  ju ż k i lk a  o f ia r ,  
a  m . in . p r z e g r a ł ta m  ja k iś in k a s e n t o k o ło  2 ,8 0 0  
g u ld . p u b l ic z n y c h  p ie n ię d z y . P o s e ł p o ls k i p . d r .  
M o c z y ń s k i z ło ż y ł w  te j s p r a w ie  w  S e jm ie  in te r ­
p e la c ję  z a p y tu ją c  s ię , c z y  s e n a t u d z ie li ł te j s z u -  
le r n i k o n c e s j i .

— Katowice. (Czy N ie m c y w y d a d z ą  K e s s -  
le r a ? ) S p r a w a w y d a n ia K e s s le ra , k tó r y s k r a d ł  
w K r ó l . H u c ie 1 .5 0 0 ty s . z ł . i je g o w s p ó ln ik ó w  
w ła d z o m  p o ls k im  w ik ła  s ię  o  ty le , ż e  w e d łu g  tu ­
te js z y c h  w ia d o m o ś c i z a p r z e c z a ją a r e s z to w a n i , ja­
k o b y  p o s ia d a li o b y w a te ls tw o  p o ls k ie . M a łż o n k o ­
w ie  C ie ś l ik o w ie  p r z y z e z n a n ia c h  p r z e d p r o k u r a ­
to r e m , z ło ż o n y c h  w  F r a n k f u rc ie n a d M e n e m , o  

ś w ia d c z y l i , ż e  n ie s ą o b y w a te la m i p o ls k im i i w  
s w o im  c z a s ie o p to w a li n a  r z e c z N ie m ie c . O b e ­
c n ie  ty m  s a m y m  a r g u m e n te m  p o s łu g u je  się Kess­
le r . W o b e c te g o  p r o k u r a to r p r z y I z b ie K a r n e j 
w K r ó le w s k ie j H u c ie  d o s ta r c z y ł w ła d z y n ie m ie ­
c k ie j d o w o d ó w , s tw ie r d z a ją c y c h n ie z b ic ie p r z y ­

n a le ż n o ś ć  p a ń s tw o w ą  w y m ie n io n y c h . J e d n o c z e ś ­
n ie w  d r o d z e d y p lo m a ty c z n e j p o c z y n io n e k r o k i  
o w y d a n ie  d e f r a u d a n tó w . P o n ie w a ż  m ię d z y  P o l­
s k ą  a  N ie m c a m i n ie m a u k ła d u  o w z a je m n e j p o ­
m o c y  s ą d o w e j w  d z ie d z in ie  p r z e s tę p s tw  i r ó ż n y c h  
s p r a w  te g o  p o k r o ju , u r e g u lo w a n ie  n a m o c y  p r a ­
w a  m ię d z y n a r o d o w e g o  z a w is ło o d  d o b r e j w o li  
i lo ja ln o ś c i k o n tr a h e n tó w . D o tą d n ic  n ie  w s k a  
z u je , a ż e b y N ie m c y  w a h a ły s ię w y d a ć  K e s s le r a  
i w s p ó ln ik ó w . P r z e c iw  a r e s z to w a n e m u  i osadzo­
n e m u w  G liw ic a c h b r a tu K e s s le ra , W ik to r o w i , 
p o s ia d a ją c e m u o b y w a te ls tw o  R z e s z y  N ie m ie c k ie j  
z a k o ń c z o n e  z o s ta ło  ś le d z tw o  i p r o k u r a to r n ie m ie ­
c k i w n ió s ł o s k a r ż e n ie o p o p le c z n ic tw o  w  z b r o ­
d n i . R o z p r a w a o d b ę d z ie s ię 2 4 c z e r w c a  p r z e d  
I z b ą  K a r n ą s ą d u o k r ę g o w e g o w  G liw ic a c h , na 

k tó r ą  d e le g o w a n y  z o s ta n ie  p r z e d s ta w ic ie l p o ls k ic h  
w ła d z  s ą d o w y c h  w  c h a r a k te rz e o b s e r w a to ra .

— Mława. ( Ś w ię to k r a d z tw o ) W  n o c y z  
d n ia 1 2  n a  1 3  c z e r w c a  o b r a b o w a n y  z o s ta ł  z e  w s z y ­
s tk ic h  c e n n y c h  s p r z ę tó w  z ło ty c h  k o ś c ió ł w  J a n o ­

w ie , p o w . m ła w s k ie g o .
Z r a b o w a n o d w ie m o n s tr a n c je i 4 k ie lic h y  

w a r to ś c i o k o ło 3  0 0 0 d o la ró w . P o d e jr z a n i o  
ś w ię to k r a d z tw o  s ą  m ie s z k a ń c y  P r u s W s c h o d n ic h  
d o k ą d  p r o w a d z ą ś la d y  r a b u s ió w . D o c h o d z e n ie  w  

to k u .

— Lwów. ( Z lo t S o k o łó w .) N a  z o r g a n iz o ­
w a n y  tu  z lo t S o k o łó w  z o k a z j i 6 0 1 e c ia  S o k o ła ,  
p r z y b y ło  tu  o k o ło  1 0 .0 0 0 c z ło n k ó w  i c z ło n k iń  te j  
o r g a n iz a c j i . W  p ie r w s z y m  d n iu z lo tu o d b y to  
w y c ie c z k ę d o  Z d w u ż a , p o c z e m  o g o d z . l-szej 

p o  p o łu d n iu  p o  p o w r o c ie  w  o b r ę b ie  m ia s ta , ć w i­
c z e n ia  o g ó ln e , k tó r y m  p r z y g lą d a ła  s ię  p u b l ic z n o ś ć  

w  l ic z b ie  k i lk u n a s tu  ty s ię c y .
W  d r u g ie j c z ę ś c i u r o c z y s to ś c i s o k o ls k ic h  p r e ­

z e s G n ia z d a W a r s z a w s k ie g o  w r ę c z y ł o g ó ln o p o l­
s k ie m u  p r e z e s o w i S o k o ła B o r o w c o w i w y b ity  na 

s r e b r z e  a d r e s  n a  p a m ią tk ę  o b e c n y c h  u r o c z y s to ś c i,  
p r e z e s z a ś G n ia z d a W ile ń s k ie g o , r y n g r a f z M a t­

k ą  B o s k ą  O s tro b r a m s k ą .

Bneh Towanystv.
— WĄBRZEŹNO. Baczność członkowie Stow. Katolickiej 

Młodzieży Męskiej. Dziś w piątek o  g o d z . 8 ,3 0  w ie c z o r e m  
o d b ę d z ie s ię  p le n a r n e z e b r a n ie  w  s ta r e j s a lc e  p r z y  k o ś ­
c ie le . Z  p o w o d u  n a d z w y c z a jn y c h  s p r a w  o  l ic z n e  p r z y b y ­
c ie p r o s i

.G o tó w *  Z a r z a d .

— WĄBRZEŹNO. ;B a < z n o ś ć  'S to w . M ło d z , Ż e ń s k ie j  
W ą b r z e ź n o . W  n ie d z ie lę , d n . 2 6 . V I . 2 7  o d b ę d z ie  s ię  w  
w ik a r jó w c e  o g o d z . 1 ,3 0  z e b r a n ie  p le n a r n e . O  p u n k tu -  
a n le  p r z y b y c ie  w s z y s tk ic h  d r u h e n  p r o s i

Z a r z ą d .

= WĄBRZEŹNO. Towarzystwo Samodzielnych Rzemie­
ślników. W  n ie d z ie lę  d n ia  2 6  b m . o  g o d z . 2 po poi. z e ­
b r a n ie  S a m o d z ie ln y c h  R z e m ie ś ln ik ó w  w  lo k a lu p . K lim ­
k a . Z  p o w o d u  b a r d z o  w a ż n y c h  s p r a w  p r z y b y c ie  w s z y s t ­
k ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .  Z a r z ą d .

— WĄBRZEŹNO. Towarzystwo Indowe. W  n ie d z ie lę  
d n ia  2 6  b m . p o n ie s z p o r a c h z e b r a n ie T o w a r z y s tw a  L u ­
d o w e g o  w  w ik a r jó w c e . P o n ie w a ż b ę d ą o m a w ia n e b a r ­
d z o  a k tu a ln e  s p r a w y , o b e c n o ś ć  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  p o ­
ż ą d a n e  Z a r z ą d .

- Wąbrzeźno. Walne zebranie opieki szkol­
nej p r z y  P a ń s tw o w e m  G im n a z ju m  H u m a n is ty c z ­

n y m  w  W ą b r z e ź n ie  o d b ę d z ie  s ię  W6 Wtorek dnia 

28 czerwca r. b. o godz. 9 przed poi. w anli gim­
nazjum z  n a s tę p u ją c y m  p o r z ą d k ie m  o b r a d :

2 )  o p ła ta  c z ło n k ó w  d o  O p ie k i,
3 )  „ n a  p o tr z e b y  g im n a z ju m ,
4 )  p r z y s tą p ie n ie  d o  „ Z je d n o c z e n ie  Z r z e s z e ń  R o ­

d z ic ie ls k ic h  w  P o ls c e '* .
, 4 ) s p r a w a  n a u k i ję z y k a  n ie m ie c k ie g o ,  

5 ) p r e n u m e r a ta c z a s o p is m  d la , ,O p ie k i* ' 

6 ) s p r a w a  ty p u  g im n a z ju m  
7 ) p r z y s z łe  w a ln e  z e b r a n ie .

Z e  w z g lę d u  n a  w a ż n o ś ć  o b r a d p r o s i s ię  o  

l ic z n y  u d z ia ł .  Z A R Z Ą D

— Z I E Ł E Ń. Zebranie miesięczne Kółka Rolniczego 
o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  2 6  b m . p u n k tu a ln ie  o  g o d z . 2  p o  
p o i . N a s tę p n ie w y ja z d  f u r m a n k a m i, c e le m  z w ie d z e n ia  
g o s p o d a rs tw  w  o k o l ic y .

O  l ic z n y  u d z ia ł p r o s i
Z a r z ą d .

D r u k ie m  i n a k ła d e m  „ G lo s o W ą b r z e s k ie g o *  ( B o le s ła w  
S z c z u k a ) W ą b r z e ź n o  - P o m o r z e  u l ic a  M ic k ie w ic z a .
R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y A lf o n s S z c z u k a  W ą b r z e ź n o  

Z a  d z ia ł o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a .

Żądajcie i pijcie

PIWO OKOCIMSKIE
Ś W I A T O W E J S Ł A W Y
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telefon 173 KJIHGFEDCBAoddział w Wąbrzeźnie ui- gr

Nawozy sztuczne
dostarczam y na kredyt w ekslow y  do m arca 1928 r.

Również polecamy bezkonkurencyjnie:

O ryginalne żniw iarki „D eeringa“ jak i w szelkie części zapasow e  

na dogodnych w arunkach zapłaty, pozatem w szelkie m aszyny  

i narzędzia rolnicze, m aterjaly budow lane, sm ary, oliw y, w ęgiel.

Zakupujemy zboża i ziemiopłody
płacim y po najw yższych cenach dziennych

Przetarg przymusomy
D nia 27 czerw ca br. o godz. 10-ej 

przed poi. sprzedaw ać będę najw ięcej da­

jącem u  za natychm iastow ą zapłatę gotów ­

ką w Pom orskiej Fabryce K apeluszy w  

W ąbrzeźnie.

73 sztuk pasów skórzanych. 

Glówczewski, lofflornik sjtoy 
Wąbrneźao.

Feliks Klimaszka
Telefon 11 WąbrZOŹDO Telefon 11

Poleca sw ój skład  artykułów  m ęskich  

tow ary krótkie i konfekcja.

W łasna pracow nia futer 

i czapek dla Tow arzystw

Tu do nabycia ząaczki i weKsle j(asy Skarbowej ’

■MMHBiMMnnBmaanHKrama

Licytacja drzewa
We wtorek, dnia 28 czerwca br. o go­

dzinie 10-tej przed poł. odbędzie się w  

oberży p. D euble w K rólew skiej N ow ej- 

w si publiczna licytacja drzew a najw ięcej 

dającem u za gotów kę.

1. Z rew iru leśnego W ronie sosno- 
wę drzewo budulcowe (nadające się 

na deski i belki), świerkowe drągi 
I—III kL (nadające się na drabie, słu­

py, ploty i t. d., sosnowe slupy na  

parkany 2 m tr. długie.

11. Na dworcu w Wieldządzu.

120 mtr.2 dobrych suchych sosno­

w ych szczap.

Szczapy  sosnow e  będą  najpierw  sprze­

daw ane i m uszą w dniu sprzedaży być  

odebrane.

B r. N aM M  Os Ih A

2 
samochody 
sześćosobow e dopuszczone do ruchu, go­

tow e do jazdy po przeprow adzeniu re­

m ontu sprzedam dla braku gotów ki zna­

cznie niżej w artości.

Łaskaw e zgl. do „G łosu W ąbrzesk."

Ostrzeżenie! .
Za długi i utrzym anie żony m ojej Marty 

Jettka z dom u B orkow ska nieodpow iadam  
albow iem w spom niana opuścła dom  m ój w  zło­
ści dom nie, zabrała rzeczy bez m ojej w iedzy w  
w artości 2.000 zł, pom im o w spólności m ajątko ­

w ej i ostrzegam  przed kupnem  lub przetrzym y ­
w aniu tych rzeczy. Takow a znajduje się u p. 
M ikołaja K aliskiego Podzam ek G olubski pow . 
W ąbrzeźno i choruje aa zakaźną chorobę jagli­

cę (granuloze).

Jettka Antoni, Ciche pow. Lubawa 

0 B E L G E 
rzuconą  przezem nie na panią Marję Sło­

wikowską niniejszem

O l> W O Ł U J Ę
Irena W iecków na

Rozpisanie przetargu.
Zarząd Pow iatow ej K asy C horych  

w  W ąbrzeźnie ogłasza niniejszem  prze­

targ na sprzedaż nieruchom ości K asy C ho­

rych, położonej przy ul. G rudziądzkiej 

nr. 34 (dom 2 piętrow y składający się 

z 1 składu i 21 pokoi) w którym zam ie­

szkiw ać m oże 8— 9 lokatorów . N a nie­

ruchom ości ciąży hipoteka am ortyzacyj­

na Pow . K asy O szczędności w W ąbrze­

źnie w w ysokości 1.909,25 zł. W olne! 

m ieszkanie o 3 pokojach i kuchni. W pła­

ta gotów ką 50 proc, ceny kupna.

R eflektanci zechcą oferty w koper 

tach zam kniętych i opieczętow anych z o  

znaczeniem „kupno dom u* nadsyłać na  

ręce p. B . Szczuki, przew odn. Zarządu  

K asy C horych w  m . do dnia  11 lipca br. ■ 
godz, 17-tej. O tw arcie ofert nastąpi na  

najbliższem posiedzeniu Zarządu K asy, 

które się odbędzie po dniu 11. V II. br.

Zarząd K asy zastrzega sobie praw o  

w yboru kupującego niezależnie od w yso­

kości oferty . U w zględnione będą ty lko  
oferty opieczętow ane i złożone w  ter­
m inie w yżej określonym .

W ąbrzeźno, dnia 21 czerw ca 1927 r*

Zarząd PoDiatomej Kasy Cfiorycfi
w W ąbrzeźnie.

P R O T O S odkurzacz 
żelazka do prasowania, garnki do gotowania, elek­

tryczne poduszki reguł., aparat do suszenia włosów 

J. & E. Eissnack, W ąbrzeźno —  G olub

Ucznia
i 6 hi. gim n. w ykształć, 

przyjm ie

K. Głowacki

W ąbrzeźno

Żądajcie wszędzie tylko 

obcasy gumowe

GLOBUS
D zięki ostatnim udoskonaleniom obcasy gum ow e „G LO B U S* są  

najlepszem i i najtańszem i w yrobam i. G w arancja na trzy m ie­

siące do każdej pary załączona. Zrób próbę, a przekonasz się.

Nabyć można we firmie Si gurski, ^AFąbrzeźno

Oeznia
syna porządnych ro ­

dziców m ający chęć  

w yuczyć się kuśnier

stw a przyjm ie zaraz

F. Klimaszka

Dwóch uczni

chłopca 
do posyłek przyjm ie 

od zaraz

I. BABnSKI 
m istrz stolarski 

G rudziądzka 24

Pokój 
um eblow any w raz  

z całodziennem  utrzy  

m aniem , od 1. V II. 

do w ynajęcia.

Zgł. do adm . “G łosu"

Dzieisczpa 
najchętniej w iejska, 

czysta uczciw a i pra­

cow ita do w szelkich  

prac dom ow ych  z  pra  

niem  potrzebna.
G dzie w skaże adm . 

„G łosu W ąbrzeskiego*

000<>0000

Biklingi

Flundry

Łosoś

SERY
różnych gatunkach

Fi. Szymański
SKŁAD

DELIKATESÓW

TELEFO N 5 TELEFO N 5

O IO IO IO IO IO IO IO ;
E

SRDZORKI
BRUKWI

kupuje

Dom Nielub
Sprzedam  

dw ie używ ane 

wirówki 
„ALFA“ 

odciągające 150 Itr. 

na godz.

Zukermano
Piwnice, poczta K  

Telefon N ieżyw ię


